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- Nasz kolega Marek dzieli  si  z nami 
cz sto swoimi wspomnieniami

Lubi  opowia-
da  o swoim dzieci stwie pe nym przygód, 
o postaciach, które spotyka  na swej drodze, 
o pe nych emocji chwilach i niezliczonej ilo ci 
scen podczas wydarze  kulturalnych… Dla 
wi kszo ci tych historii wspólnym mianowni-
kiem by  Ostrzeszów, który Marek ukocha , 
któremu s u y  i którego sta  si  nieod czn  
cz ci . Dzi  to my b dziemy wspomina  
tego niezwyk ego, barwnego, a nade wszyst-
ko pe nego rado ci cz owieka. 

- Nie jest to dla mnie a-
twe, bo Marek by  tat  mojej 
ukochanej ony 

To by  te  artysta, 
od którego otrzymywa em ar-
tystyczne wsparcie na mojej 
drodze. Jak by o mi bardzo 
le, wyci gn  r k , bardzo 

mi pomóg … 

- Panie Marku, jak pan idzie w tym mar-
szu, na pewno nie pod a na szarym ko cu. 
Jak pan widzi, ostrzeszowska kultura ma 
si  dobrze, lecz bez pana troch  smutno

K. Juszczak 

Stanisław Czernik

Obcinanie wierzb
Drzewa smutniejsze od słów,
A czas piękniejszy od drzew.
Dzień obcinania wierzb.
Na łące -
Czas i słowa.

I nie rozdzielaj wierzb, 
czasu i słów.
Z wierzby słowo 
zwiesza się nad rowem.
Czas w łące rośnie od nowa -
Jak słup połączeń - 
Smutna rzeźba wierzbowa. 

K.J.


